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D rukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i S p ó łk i w  P oznan iu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

B e r l i n ,  7 .  Pa ź dz .  — Dziś  o god zi n i e  Gstej  z r a n a  zos t ał  t u  r o s t r z e l a n y  
W a w r z y n  G ó r s k i ,  ż o ł n i e r z  z 1 0 .  k o mp a n i i  14 .  p u ł k u  p ie ch o t y ,  p o n i e w a ż  
chciał  zas t rzel i ć  k ap i t a na  s w e g o  D e q u e d e .  W y p a d e k  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :  
K a p i t a n  D e q u e d e  r o z k az a ł  ż o ł n i e r z o w i  G ó r s k i e m u  z p o w o d u  p r z ek r oc ze n ia  
w  s ł u żb ie  p r z ez  ośm dni  co r a n o  p r z y c h o d z i ć  do s w o j e j  k w a t e r y ,  i to w  z u ­
p e ł n y m  u b i o r z e  na p a r a d ę  p r z e z n a c z o n y m .  Za  ó s m y m  r aze m kaza ł  k ap i t an  
m u  z a c z e k a ć ,  aż  się o g o l i ;  póź nie j  chciał  g o  d o p i e r o  obej rzeć .  W  tein k ie dy  
si? goli  i p a t r z y  w z w i e r c i a d ł o ,  w i d z i ,  źe Gór sk i  do niego m i e r zy ,  k ap i t an  
n ag l e  u s k o c z y ł  i u n i k n ą ł  s t r z a ł u  ś m i e r t e l n e g o ;  ku l a  przec ie  p r z es z y ł a  kość 
w  r a mi e n i u  t ak da le ce ,  żc  m u  r ę k ę  a m p u t o w a n o .  G ór s k i  p r z y z n a ł ,  żc mia ł  
z a m i a r  zas t rzel i ć  k a p i t a na  i dla t ego  s k a z a n y  z os t a ł  w y r o k i e m  s ą d u  w o j e n ­
n e g o  z dnia  1 0 .  m.  z. a p o t w i e r d z o n y m  p r z e z  kró l a  na  d n i u  2 7 .  z. m . ,  na  
ros t rz e l an ie .  G ó rs k i  p r z y g o t o w a ł  się  na  śmi er ć  ze  s t a łośc i ą  u m y s ł u  i r e z y -  
gn ac i ą  S p a ł  s p o k o j n i e  w n o c y , k t ó r a  p o pr z e d z i ł a  dz ień ś m i e r c i , a z r an a  
o w p ó ł  do  szós t e j  s p o k o j n i e  s iadł  na  w ó z ,  k t ó r y  g o  z a w i ó z ł  na  mie j sce  
s t racenia .  W ó z  o t o cz y ła  k awal e r ia .  D z i e s ię c i u  ż o ł n i e r z y  s t rzel i ło  do  G ó r ­

s k i e g o ,  na k o m e n d ę  podof i ce ra .  G ór s k i  sześc i u  ku la mi  p r z e s z y t y  pa dł  nie­

ż y w y  na  z iemię .
— J a k  mał o  m a j ą  d o  p r a c y  t e r a z  t e l egra f y,  p o k a z u j e  n a s t ę p u j ą c a  d e p e ­

sza telegraf iczna.  W i e d e ń ,  l . P a ź d z .  S c h m e r l i n g  p o d o b n o  ma  z os t ać  p r e ­
zesem m i n i s t r ó w ,  j eże l i  u s t ą p i  S c h w a r z e u b e r g .  M o ż e  się  wt e n c z a s  w y d a ­
r z y ć  p r z y p a d e k ,  że m a r c o w a  k o n s t y t u c i a  dla Niemi ec  p o ł ą c z o n y c h  u legnie  
zmianie .  — P o d o b n a  de pes za  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  Ber l in  4 .  Pa ź dz .  M ó w i ą ,  źe 
dziś  n ad es z ł a  o d p o w i e d ź  A u s t r y i  na p r o j e k t  p r usk i .  A u s t r i a  p r o j e k t u j e  
z mi a n y .  W  radzie  m i n i s t r ó w  się n a r a d z a j ą  i b y ć  m o ż e ,  źe p o r o z u m i e n i e  

n a s t ą p i .  — Czy  liż nie b a r d z o  w a ż n e  de pe s ze  t e l egra f i czne ,  o k t ó r y c h  od r o k u  
w c i ą ż  s ł y s z y m y  w  tej  formie .  Dl a  n i emi eck ich  j e d n a k  g a ze t  tak s ą  świe że ,  
że  j e  większe i ni  d r u k u j ą  z g ł os kam i .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
O d  g r a n i c y  p o l s k i e j .  — W ł a d z e  r o ss y j s k i e  u t r u d n i a j ą  n i e s ł y c ha n i e  

p r z e j a z d  p r z ez  g r a n i cę  t a k ,  źe kra j  m o ż n a  u w a ż a ć  j a k o  h e r m e t y c z n i e  z a m ­
k n i ę t y .  P o d d a n y  r o s s y j s k i  nie m oż e  się w y d a l i ć  z k r a j u  j ak  za o p ł a t ą  1 0 0 0  
r u b l i  od  o s o b y ,  a n o w y  u k a z  cesarski  z a k a zu j e  n a w e t  c ud zo zi em co m zabie­
r a ć  z s o b ą  dzieci  u r o d z o n e  w  Po lsc e  l ub  R o s s y i ,  c h y b a  za o p ł a t ą  1 0 0 0  
r ub l i .  R o z s t a w i o n e  na  g r a n i c y  w o j s k o  u t r u d n i a  s z w a r c u n e k ,  tern ba r dz i ej ,  
że z ł a p an e go  na u c z y n k u  d e f r a u d a n t a  w o l n o  r ozs t rze lać ,  j ak  to  j u ż  k i lk a kr o ­

t n i e  się  w y d a r z y ł o .
A n g l i a .

L o n d y n ,  d. 3 .  P a źd z i e r n i k a .  -  Dla  w y k a z a n i a ,  j a k  g ł o s  p u bl i c zn y 
w  Angl i i  o b j a w i a j ą c y  się  w  p r ass i e  angie l sk ie j  b ierze  w op i ekę  sz lachetne  
p o s t ę p o w a n i a  p o r t y  n a p r z e c i w  b e zc ze l ny m  u r os z cz e n i or a  R o s s y i ,  p r z y t a ­
c z a m y  t u  są d  d z i e n n i k ó w  r o z m a i t y c h  o u l t i m a t u m  a u s t r y a c k o - r o s s y j s k i e m .  
—  P o m i ę d z y  i n n y m i  m ó w i  d z i en ni k  S t a n d a r d :  » g d y b y  n a w e t  w o j n a  w ę ­
g i e r s ka  b y ł a  b u n t e m  n a j o h y d n i e j s z y m  p r z e c i w  w ł a d z y  p r a w o w i t e j  , to car  
m i a ł b y  t ak mał o p r a w a  j a k  kr ól  D a h o m c i  do  r ob i en i a  p o d o b n y c h  ż ą d a ń ,  j a ­
ki e  t e r a z  d o  T u r c y i  so bi e  rości .  — P o m o c ,  j a k ą  da ł  s w e m u  z w i ą z k o w e m u  
a u s t r y a c k i e r a u  j e s t  n i e z a p r z e c z o n ą ;  ale p r ze ds i ęwz ię c i e  k r uc i a t y ,  dla w y ­
g n a n i a  z k r a j u  n e u t r a l n e g o  l u d z i ,  k t ó r z y  p r z e c i w  j a r z m u  a u s t r y a c k i e m u  
p o w s t a l i ,  j e s t  r z e c zą  z u p e ł n ie  i n n ą ,  c a ł k i em p r z e c i w n ą .  P o la cy  wa l cząc  
p r z e c i w  A u s t r y i ,  n i e p r z e n i e w i e r z y l i  się p r z e z t o  c a r o w i  r o s s y j s k i e m u , a j a ­
ki eż  p r a w o  s ł u ż y  R o s s y i  w y r o k o w a n i a  o ż y c i u  l ub śmi er ci  p o d d a n y c h  a u -  
s t r y a c k i c h ?  Z  okol icznośc i  t y c h  p o k a z u j e  się j a s n o ,  źe  u ro sz cz e n i a  t ak  ś m ie ­
s z n e  p o w s t a ł y  j e d y n i e  z  z a m i a r u  r oz po cz ęc i a  k ł ó t n i  z  p o r t ą .  — T y m c z a s e m  
s i r  C a n i n g  i j e n e r a ł  A u p i c k  d oda l i  j e j  o d w a g i ,  iż w y t r w a ł a  d o t ą d  w  p o-  
w s t a u i a c h  s w o i c h ;  a R o s s y a  n i e o d w a ź y  się p e w n i e  w d a ć  się  w  wo jn ę ,  
z  p o w o d u  tego  że p o r t a  w  z w i ą z k u  z F r a n c y ą  i A n g l i ą  o pi e r a  się j e j  p r z e ­

s a d z o n y m  ż ą da n io m.
D z i e n n i k  S u n  n a s t ę p u j ą c e  c zy ni  u w a g i :  p o w s z e c h n a  w o j n a  e u r o p e j s k a

groz i  w  tej  c hwi l i  w y b u c h e m  p o m i ę d z y  R o s s y ą  i A u s t r y ą  z  j e d n e j ,  a  T u r -  
c y ą  p o p i e r a n ą  p r z ez  F r a n c y ą  i A n g l i ą  z d r u g i e j  s t r o n y .  — R e a k c y a  w  o k o ­
l icznościach o w y c h  o b j a w i ł a  d u m ę  p r z e k r a c z a j ą c ą  ws ze lk ie  g r a n i c e ; g d y ż  ce­
sa r z  a u s t r y a c k i  da je  się z a n a d t o  zaciętej  zemście  p o w o d o w a ć ,  a c a r  r o s s y j ­
ski  o k a zu j e  w  s p o s ó b  z a n a d t o  w i d o c z n y  ż ą d z ę  o p a n o w a n i a  K o n s t a n t y n o p o l u .  
Lecz  dzięki  B o g u  s p r a w i e d l i w e m u ,  z as łona  p o k r y w a j ą c a  ich n i e g od n e  z a ­
m ia r y  w sam czas spad ł a.  A b s o l u t y z m  u p o j o n y  sz c zę ś l i we m s w o j e m  p o w o ­
dzeniem t ak  d aleko  z a s ze d ł ,  iż o d k r y ł  n a m n a j g ł ęb sz e  t ajniki  c h a r a k t e r u  
s w e g o :  — l or d P a l m e r s t o n  u i ema  j u ż  ż a d n e g o  p o z o r u  do  z w łó cz en i a .  P o z o ­
staje  m u  t y lk o  o b o w i ą z e k  k o n i e c z n y :  dzia łać  z  e n e r g ią  i s z y b k o ś c i ą ;  j eże l i  
z an i e d b a ,  w t e d y  s ł a w ę  s w o j ę  ut raci .

Dz i enni k G l o b e  tak zdan i e  s w o j e  w z g l ę d e m  s t o s u n k u  t ego  w y r a ż a :  
»nieta imy p r z e d  s o b ą  j a k  w a ź n e m i  są  w i a d o m o ś c i  n a j n o w s z e  z  K o n s t a n t y ­

n o p o l a ;  j e d n a k ż e  nie s ą d z i m y ,  a b y  z awi e sz en i e  s t o s u n k ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  
p o mi ę d z y  R o s s y ą  a l u r c y ą  d o  w o j n y  d o p r o w a d z i ć  mia ł o.  P r z y p u ś c i w s z y ,  
że R o s s y a  s z u k a  t y l k o  n o w e g o  p o z o r u  d o  z ac zep i en i a  T u r c y i ,  w t e d y  o b e ­
cne po ł oż en i e  E u r o p y  m u s i a ł o  j e j  z d a w a ć  się  s t ó s o w n e m  d o  p o d o b n e g o  
w mi ęs z an ia  się  b ez  baczeni a  na  t o ,  c zy  p o z ó r  t a k o w y  do  p r z e p r o w a d z e n i a  
p l an u  u ł o ż o n e g o  na  ś m ie s zn o ść  n i c z a k r a w a .  Z ac h o d z i  w i ę c  t y l k o  p y t a n i e ,  
czy  t er az  o pi nia  E u r o p y  może  b y ć  więce j  j a k  n i e g d y ś  p r z e z  p o d e p t a n i e  z n i e ­
w a ż o n ą .  N a p o l eo n  u p a d ł ,  p o n i e w a ż  t ą  p o t ę g ą  m o r a l n ą  p o g a r d z a ł ,  k t ó r e j  
n i g d y  za w a r u n e k  g ł ó w n y  do  s k u t e c z n e g o  p r o w a d z e n i a  w o j n y  u z n a ć  n i e -  

c hc i a ł ;  t o żs a m o  p o w s z e c h n e  u czu ci e  opini i  p u b l i c z n e j , k t ó r e  p i e r w s z ą  s t a ­
n o w i ł o  p r z y c z y n ę  u p a d k u  j e g o ,  w y b u c h ł o b y  n i e z a w o d n i e  n a  w i a d o m o ś ć  
o w y m i e r z o n e j  napaśc i  na  l u r c y ą  p r z e z  j e j  c h c i w e g o  r z ą d ó w  s ą s i a d a ,  a co 
więcej  napaści  k tó r a  się o p i e r a  na  p o w o d a c h  t ak i ch  s a m y c h ,  j a k i e  o n  w  tej  
c hwi l i  p r z y w o ł u j e .  — O p r ó c z  tego z a p e w n i a j ą ,  źe  k s i ą ż ę  R a d z i w i ł  n i e -  
w z d r y g a ł  się publ icznie  o ś w i a d c z y ć ,  źe  z a m i a r e m  c a ra  j e s t ,  w y c h o d ź c ó w  
pol sk i ch  i w ę g i e r s k i c h ,  s k o r o  m u  w y d a n i  z o s t a n ą ,  n a  m ie j sc u  p o w i es i ć .  
S ł a w a  n a l eż y  się r z ą d o w i  t a k i e m u ,  k t ó r y  n iechce  p o d a ć  r ę k i  d o  s pe ł n i en ia  
p l an u  t ak i eg o !  Z  u p i e r a n i a  się  t a k o w e g o  r ob i ć  p o z ó r  d o  z e r w a n i a ,  z n a c z y  
t y l e ,  co p o w i e d z i e ć  E u r o p i e ,  źe  R o s s y a  p r z es t a ł a  T u r c y ą  u w a ż a ć  d łu że j  z a  
p a ń s t w o  ni epodl egłe .  Lecz n i e t y k a l n o ś ć  m o c a r s t w a  t ego  z a g w a r a n t o w a n ą  
zos t ał a  p o l ą c z o n e m  ws p ó ł d z i a ł a n i e m  E u r o p y ,  i ż a d n e m u  z  m o c a r s t w  t y c h  
n i e s ł u ż y  p r a w o  u w a ż a n i a  n iepodl eg łoś ci  T u r c y i ,  j a k o  r z e c z y  s ko ńc z o n e j . *

L o n d y n ,  d.  4 .  P a ź d z i e rn i k a .  -  K w e s t y a  t u r e c k a  w c i ą ż  t u ta j  z a j m u j e  
w s z y s t k i e  u m y s ł y  i dz ienn i ki .  W c z o r a j  r a d a  g a b i n e t o w a  n a d e r  l icznie s i ę  
zebr ała ,  l u bo  w  tak n i e z w y c z a j n e j  p o r z e  r o k u  z w o ł a n ą  zo st a ł a ,  gd z i e  w s z y ­
scy c z ł o n k o w i e  g a b i n e t u  na  p r o w i n c y i  b a w i ą .  O u c h w a ł a c h  p o s t a n o w i o ­
n y c h  nic j es zc ze  d o t ą d  p e w n e g o  n i e s ł y c h a ć ;  j e d n a k ż e  n i k t  t u t a j  n i e w ą t p i ,  
że z  p o s t ę p o w a n i e m  s i r  S t r a t f o r d a  C a n n i n g a  w  K o n s t a n t y n o p o l u  w s z y s c y  
się zgad za j ą .

F  r  a  n  c  y  a .
P a r y ż ,  dn.  4 .  Pa ź d z i o r n i k a .  — A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  t w i e r d z i ,  źe  

r o z r z u c o n a  w i a d o m o ś ć  o w y s t ą p i e n i u  m in i s t r a  o ś w i e c e n i a  F a l l o u x  z g a b i ­
n e t u ,  j e s t  z m y ś l o n ą .  Ź l e  z n a j ą  u s p o s o b i e n i e  j e g o ,  k i e d y  s ą d z ą ,  źe  o n  
u s t ą p i  w  c h w i l i ,  k ie dy  i zba ma r o s t r z y g n ą ć  s p ó r  p o m i ę d z y  d w i e m a  f r a k c y -  
ami m i n i s t e r s t w a .  M y  z nasze j  s t r o n y  d o d a m y ,  p r z e d  t a k ą  wi ę ks z o ś c i ą ,  
j aka  j e s t  t e r az  w  izbie i s am d iab e ł  s t a n ą ć  m o ż e  i O t r z y m a  a b s o l u c y ą ,  a cóż 
do p ie ro  nie F a l l o u x ,  k t ó r y  t y l k o  j e s t  j ez u i t ą .

C o n s t i  t u  t i o  u n e l  z w r a c a  u w a g ę  r z ą d u  na  p r o p a g a n d ę  s o c y a l i s t ó w ,  
k t ó r z y  u p o w s z e c h n i a j ą  b r o s z u r y  i ś p i e w y  r e w o l u c y j n e  p o m i ę d z y  l u d e m  
wi e j s k im  , k t ó r y  j e  c hc i wi e  czyt a.

M ó w i ą ,  że  w n i o s e k  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  o  powrót r o d z i n  k r ó l e ­
w s k i c h  i p o w s t a ń c ó w  c z e r w c o w y c h  u c h y l o n y m  z os ta n i e  b ez  ż a dn e j  r o s p r a w y  
d z i e n n y m  p o r z ą d k i e m .  W n i o s e k  t en nie m a ł e g o  n a b a w i ł  k ł o p o t u  w ię k sz o ść  
i zby ,  k tó r a  s p r z y j a  B u r b o u o m  i n ie ch c i a ła b y  p r z e z  o d r z u c e n i e  p r o j e k t u  o k a ­
zać  się  p r z y c h y l n ą  r z cc z y p o s p o l i t e j .  Z  k ł o p o t u  w y w i ó d ł  j ą  j a k i ś  b y s t r y
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d y p l o m a t a ,  m ó w i ą c ,  ź e  pr o j ek t  N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  m a  s ł a b ą  s t r o n ę ,  

a tą s t r o n ą  j e s t  a m n e s t y a  dla p o w s t a ń c ó w  c z e r w c o w y c h ,  k t ó r y c h  n i e p o d o ­
bna u w o l n i ć  z  w y g n a n i a .  B u r b o n o w i e  w i ę c  w y b a c z ą ,  źe  i ch  w s p ó l n i e  
z  d e p o r t o w a n y m i  p o w s t a ń c a m i  nie  p r z y w o ł a j ą  do  F r a n c y i .

W  t ureckie j  s p r a w i e  r z ą d  f rancusk i  ni c  n i e p o s t a n o w i ł ,  o w s z e m  cz e ka  
na w y p a d e k  o b r a d y  m i n i s t r ó w  a n gi e l sk i ch  w  L o n d y n i e .  W  P o r t s m o u t h  

s i ę  z b r o j ą ,  a f lota na kana l e  p o w i ę k s z o n ą  zo s ta ła  o 4  o k r ę t y ;  z  M a l t y  zaś  

d os z ł a  w i a d o m o ś ć ,  ź e  f lota z t amt ąd  p o p ł y n ę ł a  p o d  P a r k e r e m  do  D a r d a n e -  

l ó w .  W s z y s c y  a n g i e l s c y  o f i c e r o w i e  o d  m a r y n a r k i ,  k t ó r z y  t u s i ę  bawi l i ,  

o t r z y m a l i  r o s k a z  udan ia  s i ę  j a k  n aj sp ie sz n ie j  do  s w y c h  s t ac y i .  M i m o  to  

s ą d z ą  p o w s z e c h n i e ,  ż e  cala burza  na tern s i ę  s k o ń c z y ,  że  w s z y s t k i c h  w y ­
c h o d ź c ó w  a n gi e l sk i ch  i p o l s k i c h  o d w i o z ą  c z ę ś c i ą  do  A n g l i i ,  c z ę ś c i ą  do  

A m e r y k i .
N a  p o s i e d z e n i u  d z i s i a j s z em z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  p r z e d ł o ż o n o  p r o ­

j e k t  w z g l ę d e m  k r e d y t u  w y n o s z ą c e g o  G m i l i o n ó w  fr. na w y k o ń c z e n i e  L u ­
w r u .  P o c z ą t k o w o  z a ż ą d a ł  rząd  na w y k o ń c z e n i e  L u w r u  i p o ł ą c z e n i e  go,  
z  T u i l e r i a m i  3 1  m i l i o n ó w  fr. ,  ale że  m n ó s t w o  r o b o t n i k ó w  p óź n i e j  o p u ś c i ł o  

P a r y ż ,  w i ę c  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  nie  z a g r a ż a ,  a na z a t r ud n i e n i e  p o z o s t a ł y c h  
w y s t a r c z y  G m i l i o n ó w  fr. N a  ten p ro j ek t  p r z y z w o l i ł a  i zba g ł o s a m i  3 1 0  

p r z e c i w  2 3 0 .  N a s t ę p n i e  p r e z e s  o d c z y t a ł  w n i o s e k  p ro k ur a t or a  j e n e r a l n e g o  

o p o z w o l e n i e  z a p o z w a n i a  p rz e d  s ą d  r e p re z en ta n ta  L e o n a  de  L a bo r d e  z o s t a ­
t eczne j  p r a w e j ,  z  p o w o d u  p o j e d y n k u  p o l i t y c z n e g o ,  k t ó r y  o d b y ł  w  p r z e ­
s z ł y m  r o k u  z  r e p r e z e n t a n t e m  G e n t  n a l e ż ą c y m  do  s t r o n n i c t w a  g ó r y .  Z g r o ­
m a d z e n i e  o d r z u c i ł o  ni emal  j e d n o g ł o ś n i e  w n i o s e k  pr o ku ra to ra .

P a r y ż ,  d.  5 .  P a ź d z i e r n i ka .  —  M o n i t o r  d o n o s i ,  źe  L.  M u r a t  z o s t a ł  

p o s ł e m  w  T u r y n i e ,  a d o t y c h c z a s o w y  t a mż e  p o s e ł  B o i s  le C o m t e  p o s ł e m  
w  W a s s y n g t o n i e .

K o m i s s y a  p ar l ame ntar ne j  i n i e y a t y w y  po  d ł u g i c h  r o s p r a w a c h  nad w n i o ­
s k i em N a p o l e o n a  B o n a p a r t e g o  u c h w a l i ł a ,  że  ni e  m a sz  p o w o d u ,  dla k tó r e -  
g o b y  w n i o s e k  r z e c z o n y  mi ał  b y ć  w z i ę t y  p od  r o z w a g ę .  VX e z w a n o  N a p o l e ­

o n a  B o n a p a r t e g o ,  a b y  p r ze d  k o m i s s y ą  uza sa dn i ł  s w ó j  w n i o s e k .  N .  B o n a ­

pa r t e  u t r z y m y w a ł ,  żc  p r z e z  p r z y j ę c i e  j e g o  w n i o s k u  p re t en de n ci  do k o r o n y  
s t a n ą  s i ę  p r o s t y m i  o b y w a t e l a m i ,  k i ed y  im w r o t a  F r a n c y i  do  p o w r o t u  o t w o -  

r z o n e m i  z o s t a n ą ,  a ich p r z y j a c i o ł y  w e  w n ę t r z  kraju  n i e b ę d ą  miel i  p o w o d u  

d o  m a ch i n a c y i .  K o m i s s y a  po l ec i ła  p a nu  D e s j o b e r t  u ł o ż e n i e  s p r a w o z d a n i a ,  

w  k t ó r e m  z n a j d o w a ć  s i ę  ma  r a d a ,  a b y  z g r o m a d z e n i e  o d r z u c i ł o  w n i o s e k  N a ­
p o l e o n a  B o n a p a r t e g o .

S ą d  p r z y s i ę g ł y c h  s k az a ł  g ł ó w n e g o  z a w i a d o w c ę  d z i enn i ka  V r a i e  R e -  
p u b l i q u e  z a o c z n i e  na rok  w i ę z i e n i a  i z a p ła c e n ie  1 0 0 0  f r . , p o n i e w a ż  w  j e ­
d n y m  a r t y k u l e  p o d b u r z a ł  o b y w a t e l i  do  w z a j e m n e j  n i en a w i ś c i .

D z i e n n i k  R e v o l u t i o n  d e i n o c r a t i q u e  e t  s o c i a ł e  w k r ó t c e  z a cz n ie  
w y c h o d z i ć .

P r e s s e  o sk a rż a  r z ą d ,  iż p o z w a l a  na p o g w a ł c e n i e  ta j emni c  l i s t o w y c h ,  

p r z e s y ł a n y c h  p oc z t ą .  W  s k u t e k  p rze j ęc i a  l i s t ó w  p r z e z  w ł a d z e  w  d epar t a­
m e n c i e  C r e u s e ,  z o s l a ł  z i eń ć  P i o t r a  L e r o u x  i pr z y j ac i e l  j e g o  B o u s s a c  o d p r o ­
w a d z o n y  p i e s z o  do  L i o n u  i tam o d d a n y  p o d  sąd  w o j e n n y .  J e ż e l i  rząd  d o ­
p u s z c z a  s i ę  z  p o w o d u  braku  d o w o d ó w  z b r o d n i ,  n a te nc za s  z b r o d n i a  us taje  

p r y w a t n a  i w t e n c z a s  s ł u s z n i e  o r z e c  m o ż n a ,  źe  n i e ma s z  p r a w a  p r z e c i w  p r a ­
w u .  P u b l i c z n a  w ł a d z a  n i e p o w i n n a  z d r a d z ać  p o w i e r z o n y c h  jej  i n t e r e s s ó w .

J o u r u .  d e s  D e b a t s  o p o w i e d z i a w s z y  j a k o  d y w a n  o d m ó w i ł  w y d a n i a  

w ę g i e r s k i c h  w y c h o d ź c ó w ,  n a s t ę p n e  d od aj e  u w a g i :  " E u ro p a  u c y w i l i z o w a n a  
w  tej  m i er z e  m o ż e  t y l k o  p o c h w a ł a m i  o k r y ć  p o s t ę p o w a n i e  s u ł t an a  i j e g o  m i ­
n i s t r ó w ,  i s p o d z i e w a m y  s i ę ,  źe  ich nie  z o s t a w i  s a m y c h  o b r o ń c a m i  h o n o r u ,  

l u d z k o ś c i  i zasad  ś w i ę t y c h  p r a w a  l u d o w e g o .  Co  do  n a s ,  g d y b y  p r a w d ą  

b y ł o  c z e m u  w i e r z y ć  n i e  m o ż e m y ,  ź e  r z ą d  f r a n c u z k i ,  j ak  g o  o to g a bi ne t  

r o s s y j s k i  w  n o c i e  u r z ę d o w n e j  do  d y w a n u  p o m a w i a ,  zdr a dz i ł  g o ś c i n n o ś ć ,  
p r z y s t a ł  na w y d a n i e  w y c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h , k t ó r z y  p r z y s z l i  g o  pros i ć  

o  s c h r o n i e n i e ,  t e d y  p r o t e s t o w a l i b y ś m y  z  w s z y s t k i c h  si ł  p r z e c i w  tak h a n i e ­
b n e m u  p o s t ę p o w a n i u .  J e ż e l i ,  j a k o  o b y w a t e l e  r o z p r a w i a j ą c  w o l n o  w  kraju  
w o l n y m ,  m o g l i ś m y  c z a s em p o w i e d z i e ć ,  ze  w ł a d z a  w e  f r a n c y i  ni e  z a w s z e  
b y ł a  w  r ę k u  n a j g o d n i e j s z e m , m ó w i ą c  dzi s iaj  do  E u r o p y  u t r z y m y w a l i b y ś m y ,  

ź e  z  w s z y s t k i c h  r z ą d ó w ,  j a k i e ś m y  u  nas  w i d z i e l i ,  n a j g o r s z y  ni e  b y ł b y  b y ł  

d o p u ś c i ł  s i ę  tak b cz e c n e j  n i k c z e m n o ś c i .  —  W i e r z y m y  p r z e c i e ż ,  ź e  r ząd  p o ­

c h w a l i  pr o s t e  i g o d n e  p o s t ę p o w a n i e  s w e g o  a mba sa do ra  w  K o n s t a n t y n o p o l u .
IN ie p o d o b n a  j es t  w y p r z e ć  s i ę  k r o k ó w  j e g o  u c z y n i o n y c h  w s p ó l n i e  z p o s ł e m  

a n g i e l s k i m ;  a j eż e l i  m y  w i ę c e j  n i ż  k to  b ą d ź  i n n y  n i e n a w i d z i m y  w s z y s t k i e g o  

c o  mni e j  w i ę c e j  z a k r a w a  na p r o p a g a n d ę  lub z a c h c ia n kę  i n t e r w e n c y i  w  s p r a ­
w y  c u d z e ,  c z u j e m y  z a r a z e m ,  że  r epr e z enta nc i  d w ó c h  m o c a r s t w  naj l iberal -  

n i e j s z y e h  w  E u r o p i e  w  taki ch  o k o l i cz n oś c i ac h  i p o d o b n e j  k w e s t y i  ni e  mogl i  
inaczej  p o s t ą p i ć  j ak  S i r  S t r a t f o r d  Can ni ng  i j en er a ł  Au p ik . «  P r z y t o c z e n i e ,  

p r z e c i w  k t ó r e m u  J o r n a l  d e s  D e b a t s  pr o t es t uje  w  p o w y ż s z y c h  u w a g a c h ,  
z a w a r t e  j e s t  w  n o c i e  N e s s e l r o d c g o , g d z i e  ce l em sk ł on ie n ia  d y w a n u  p o w o ­
ł u j e  s i ę  na p r z y k ł a d  F r a n c y i ,  k tór a  w e d ł u g  n i e g o  miała  w y d a ć  w y c h o d ź ­
c ó w  b a d e ńs k i c h  i p a l l a t yn al ny c h .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn .  2 9 .  W r z e ś n i a .  —  H e i n z e n  w y j e c h a ł  dnia 2 6 .  t. m.  z f ami ­

l i ą  p r z e z  H a v r e  do  L o n d y n u ;  B l e n k e r  z a ś  z  G e n e w y ,  A n n e c k e  z fami l ią  

z  B a z y l e i  do  A m e r y k i .  J a k o b y  ż ą d a  od  p o s e l s t w a  p r u s k i e g o  p a s z p o r t u  do  

K r ó l e w c a ,  c h cą c  s i ę  s t a w i ć  p r ze d  s ą d e m  t a m t e j s z y m ,  l e c z  t en  o ś w i a d c z a

m u ,  i ź  ż y c z e n i u  j e g o  z a d o s y ć  u c z y n i ć  n i e  m o ż e ,  d o p ó k i  p o l ec e n ia  s z c z e g ó ­
ł o w e g o  z  Ber l ina  n i e o t r z y m a .  Z  p r z y c z y n y  tej  o d ł o ż y ł  s w ó j  odjaz d  Dr .  J a ­
k o b y ;  ż ą d a  on  p a s z p o r t u  dla t e g o ,  iź ni e  j e s t  ś c i g a n y  l i s tem g o ń c z y m ,  ale  

t y l k o  p rz e d  sąd  z a p o z w a n y m .  L d w e  z  Ka lbe  z  ż o n ą  s w o j ą  z a m i es zk a ł  

w  B e r n ,  N a u w e r k  b a w i ć  b ęd z ie  z  f ami l ią  s w o j ą  p r z e z  z i m ę  w  T h u n .  R a -  

v e a u x  r e s z t ę  d o z w o l o n e g o  ma c z a su  p r z e p ę d z i ć  w  B e r n ,  a za d w a  t y g o d n i e  

w y j e d z i e .

W ł o c h y .
T u r y n .  —  D z i e n n i k i  w ł o s k i e  d o n o s z ą ,  że  Garibaldi  n i ez na la z ł  p r z y ­

jęc ia w  T u n i s ,  i p r z y b y ł  n a p o  w r ó t  do  w y s p y  S a r d y n i i .  D z i e n n i k  C o n ­

c o r d i a  z dnia 2 9 .  W r z e ś n i a  p od aj e  o tern s z c z e g ó ł y  n as t ę p u ją c e .  K i e d y  

Garibaldi  p r z y p ł y n ą ł  do  T u n i s u ,  w ł a d z e  tamt ej sz e  o k r ę t u  o p u śa i ć  m u  n i e -  

p o z w o l i ł y .  W a ż n ą  j e d n a k ż e  j e s t  r z e c z ą  d o w i e d z i e ć  s i ę ,  źe  bej  T u n i s u  

w  t y m  w z g l ę d z i e  j e d y n i e  z a d o s y ć  u c z y n i ł  ż y c z e n i o m  r z ą d u  f r a n cu s k i e go ,  

k t ó r y  o d  beja  w y p e ł n i e n i a  śr odk a  o w e g o  za ż ą da ł .  R z ą d  T u n i s u  o f i a r o w a ł  
G ar i ba l de mu o k r ę t  p a r o w y ,  k t ó r y b y  g o  p r z e w i ó z ł  do M a l t y ,  ale on  n i e p r z y -  

j ą ł  t a k o w e g o  b a cz ą c  na z ł e  o be j śc i e  s i ę  tam z  i n n y m i  w y c h o d ź c a m i  w ł o ­
s k i m i ,  i w o l a ł  p o w r ó c i ć  do  S a r d y n i i  i o d da ć  s i ę  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  m i n i ­
s t e r s tw a  t u r y n s k i e g o .  O k r ę t  na k t ó r e g o  p o k ł ad z i e  z n a j d o w a ł  s i ę  Garibaldi  

z a w i n ą ł  dnia  2 2 .  do  K a g l i a r i ,  tam z a b a w i w s z y  d o  2 4 .  udał  s i ę  do  małej  
w y s p y  Madda l ena ,  g d z i e  Garibaldi  na ląd w y s i a d ł .  T a m ż e  ina on  p od  d o ­

z o r e m  p u ł k o w n i k a  S o l o l i i  tak d ł u g o  p o z o s t a ć ,  d o p ó k i  m i n i s t e r s t w o  s a r d y ń -  

sk i e  w z g l ę d e m  n i e g o  p o s t a n o w i e n i a  n o w e g o  n i e w y d a .  Garibaldi  u z y s k a ł  

p o z w o l e n i e  u ż y w a ć  p rz e c ha dz k i  na w y s p i e  w e d ł u g  s w e g o  u p o d o b a n i a .

L i s t y  z R z y m u  z 2 5 .  i 2 6 .  W r z e ś n i a  d o n o s z ą :  1 )  j a k o  p o g ł o s k ę  w i a -  

r o g o d n ą :  że  P i u s  I X .  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  P a ź d z i er n i k a  p rz e n ie s i e  s i ę  
z P o r t i c i  do  w a r o w n i  G a n do l f o  ( p o d  R z y m )  a p o te m  o zn aj mi  o s w o j e m  b l i -  

sk i e m p r z y b y c i u  do  s t o l i c y ;  2 )  j a ko  p e w n o ś ć :  że  rząd  f rancusk i  z a m y ś l a  
o b s a d z e n i e  w o j s k i e m  s w o j e m  R z y m  na j ak  n a j k r ó t s z y  czas  o g r a n i c z y ć ,  ale  

p od  w a r u n k i e m ,  że  w o j s k a  a u s t r y a c k i e ,  h i s z p a ń s k i e  i n e a p o l i ta ń s k ie  takż e  

r ó w n o c z e ś n i e  z  p a ń s t w a  r z y m s k i e g o  us t ąp i ą .  —  K o m i s s y a  r z ą du  t y m c z a s o ­
w e g o  p o d o b n o  m o c n o  s i ę  tćm uc i e s zy ła .

L i s t  M a z z i n i e g o  d o  m i n i s t r ó w  r z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u ­
s k i e j  p p .  T o c q u e v i l l e  i F a l l o u x .  —  ( C i ą g  da l sz y . )

• T y m c z a s e m  ni e  potraf i l i śc ie  tak u k r y ć  s y s t e m u  z  s a m y c h  k ł a m s t w  z b u ­

d o w a n e g o ,  a by  ze  s ł ó w  w a s z y c h  c i ąg l e  dla nas  ni e  w y p ł y w a ł o  p r a w o  do  re-

w o ł u c y i ,  i a b y  w a s  o m i n ę ł o  p r z e k l e ń s t w o  za w s z y s t k i e  s p r a w y  w a s z e ,  k t ó ­

r y  c h eś c i e  s i ę  j u ż  d o pu śc i l i  i j e s z c z e  d o p u ś c i c i e ,  ni e  z a p y t a w s z y  s i ę  w o l i  l u d u ,  
k t ó r y  t r z y m a e i e  w  u ja rz mi en i u .

» U s t a w a  w a s z a  p r z e p i s u j e  w  art.  5 . :  » Fr an cy a  s z a n u j e  o b c e  n a r o d o w o ­

ś c i ,  i n i e  n ź y j e  s i ł y  s w o j e j  n a p r z e c i w  w o l n o ś c i  ż a d n e g o  ludu.«  W y b y ś c i e  

chcie l i  w y m a z a ć  ten a r t y k u ł ,  w a m  n i e d o g o d n y ,  t y l k o  ż e  j e s z c z e  ni e  ś mi ec i e ,  
bo w a m  ani  m o c y  s u m i e n i a ,  k tóra  s i ę  c z e r pi e  z  c n o t y ,  ani  energ i i  w i e l k i c h  

w i n o w a j c ó w  nie dos t aj e .  W y b e ł k o t a l i ś c i e  w y r a ż ę ,  k tó r e  E u r o p a  p o d c h w y ­
ci ła , i k tór e  d z i ś  s ą  u tr a pi e n i e m  d u s z  w a s z y c h .

" P a n  Odi l lon  B a r r o t ' d .  3 1 .  S t y c z n i a  1 8 4 8 .  r. ,  p r z y z n a ł  p ub l i c z n ie  n a  '
m ó w n i c y  k a ż d e m u  p a ń s t w u  w ł o s k i e m u  b e z w z g l ę d n e  p r a w o  do  w o l n o ś c i  i n i e­
p o d l e g ł o ś c i ,  o ś w i a d c z y ł  w  K w i e t n i u  1 8 4 9 .  r. w  k o m i s s y i  s e j m o w e j ,  »źe  

nie  po dz i e l a  m y ś l i  r z ą d u ,  a b y  F r a n c y a  brała ud z i a ł  w  oba l en iu  r z e c z y p o ­
spo l i t e j  r z y m s k i e j  i że  dz i ał ać  b ę d z i e ,  ni e  b i or ą c  s o l ida r no ś c i  ża d ne j  z  i n n e m i  

m o c a r s t w a m i . « T e n ż e  sam Odi l l on  B a r r o t ,  w s t ę p u j e  na t r y b u n ę ,  k i e d y  

s p r a w o z d a w c a  k o m i s s y i  te j e g o  o ś w i a d c z e n i a  o d c z y t u j e  i p o w i a d a :  **nie c o ­
fam ani  s ł o w a  z  t e g o ,  c o m  p o w i e d z i a ł  p rzed  k o m i s s y ą :  M y  nie  i d z i e m y  do  

R z y m u ,  a b y  m u  n ar z u c ić  r ząd  j a k i k o l w i e k , c z y  to r ząd  r e p u b l i k ań s k i  c z y  

i n n y ;  n i e  m y ś l i m y  na to  z a ż y w a ć  s i ł  F r a n c y i ,  a by  w  R z y m i e  tę  l ub  o w ą  

f o r m ę  r z ą d u  u t r z y m a ć .  N i c !  c e l em nasze j  w y p r a w y  j e s t ,  a b y ś m y  b yl i  g o ­
t o w i ,  g d y b y  w y p a d k i  a lbo w p ł y w ’ n asz  p o d k o p y w a ł y  a lbo  z a g r a ż a ł y  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w e m  w o l n o ś c i . *

• Dn i a  2 4 .  K w i e t n i a  w y s z ł a  de k l ar ac ya  o d  j ene r a ł a  k o r p u ś n e g o  f r an c u z -  
k i e g o  do  prefekta  w  Civi ta V e c c h i a ,  o ś w i a d c z a j ą c a :  »że F r a n c y a  s z a n o w a ć  

b ęd z i e  w o l ę  w i ę k s z o ś c i  l u d ó w  r z y m s k i c h ,  i ni e  narzuc i  im ża d ne j  takiej  
f o r m y  r z ą d u ,  k t ó r e j b y  s o b i e  sa me  nie  w y b r a ł y . *

"Dnia  2 6 .  j e ne r a ł  O u d i n o t  p o w t ó r z y ł  t o ż s a m o ,  m ó w i ą c ,  *>że n i e  ma na  

ce lu  o g r a n ic z a ć  w o l i  n a r o d u ,  i n a rz u c a ć  R z y m i a n o m  r z ą d u ,  k t ó r e g o b y  s o ­
bie ni e  ż y c z y l i . *

• D n i a  7 .  Ma ja  p r e z y d e n t  r a d y  m i n i s t r ó w  o ś w i a d c z y ł ,  . ż e  te proklaroa-  

c y e  w d r a ż a j ą  r z e c z y w i s t ą  m y ś l  całej  tej  w y p r a w y .  —  M y ś m y  nie  p o w i n n i  

i ść na R z y m , o  p o w i e d z i a ł  s p r a w o d a w e a  k o m i s s y i ,  . c h y b a  po  to j e d y n i e ,  
a b y  g o  z a s ł o n i ć  p r z e c i w  obcej  i n t e r w e n c y i  i p r z e c i w  w y b u c h o m  k o nt r a r e -  

w o l u c y i .  —  C h c e m y  t y l k o  b y ć  p ro t ek to r a mi  a lbo  ś w i a d k a m i  p o w o ł a n y m i , *  

d o d a ł  w  k o m i s s y i  p re z e s  r a d y  m i n i s t r ó w .  —  » Z g r o m a d z e n i e  ni e  c h c e , *  p o ­
w t a r z a ł  t e n ż e ,  »aby  p o d  b e z p o ś r e d n i m  u c i sk i em  A u s t r y i ,  w p ł y w  k o n t r ­
r e w o l u c y j n y  r o z s z e r z y ł  s i ę  po  R z y m i e . *

»A  mi ni s t e r  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  w  t y m ż e  d n i u  w y r a z i ł  s i ę ;  . w y p r a w a  

ma na ce lu z a b e z p i e c z y ć  l u d o m  r z y m s k i m  w a r u n k i  d o b r e g o  r z ą d u  i do b re j  

w o l n o ś c i ,  k t ó r e b y  na r a ż o ne  b y ć  m o g ł y  p r z e z  r e a k c y ą  l ub  p r z e z  o b c ą  i nte r -  

w e n c y ą . n  Z a p r z e c z a ł  t e mu  w  o b e c  z g r o m a d z e n i a ,  a b y  r o z k a z  b y ł  p o s ł a n y  

j e n e r a ł o w i  O u d i n o t  do  a t a k o w a n i a  r z e c z y p o s p o l i t e j  r z y m s k i e j ;  p r z e c z y ł  t e m u ,  

j a k o b y  j e n e ra ł  n a l eg a ł  na  r z ą d  r z y m s k i ,  a ż e b y  z ł o ż y ł  w ł a d z ę .
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•N astąp iła  nakoniec  u chw ala  zgrom adzenia u s t a w o d a w c z e g o : z g r o m a ­

dzenie  narodow e poleca r z ą d o w i ,  aby  bez z w ło k i  takie p rzed s ięw zią ł  środki,  
i żb y  w y p ra w a  do W ł o c h  sk rz y w io n ą  nie została co do c e lu ,  jaki je j  został  
wytknięty.** Odtąd w e  w szystk ich  w a szy ch  ins tr u k cy a c h , danych pe łn o ­
m o cn iko w i w a s z e m u ,  którego w y b ó r  miał być  dla zgromadzenia rękojmią  
w a s z y c h  zam iarów l ib e r a ln y c h ; —  w e  w szy s tk ich  konferencyach , k tóreśm y  
mieli z waszem i pełnom ocnikam i,  i w ich projektach podanych  d. 1 6 .  i 1 8 .  
M aja,  ta z a w sze  przebijała się  sasada: że wola narodu będzie źródłem w s z e l ­
k iego  p r a w a ,  i źe zgrom adzenie  n arodow e s ta n o w ić  o niein będzie.

•A rty k u ł  3-  projektu z dnia 1 6 .  Maja p o w ia d a :  *>źe istniejąca władza
w y k o n a w c z a ,  zastąpiona będzie przez rząd ty m c z a so w y ,  z ło ż o n y  z o b y w a ­
teli r zy m sk ich ,  których zgrom adzenie  w s k a ż e ;  że ten rząd trw ać będzie aż 
do cza su ,  gdzie  lud p o w o ła n y  do objawienia  ż y czeń  sw o ich  o św ia d czy  się  
w zględem  form y r z ą d u ,  w  jakiej chce b y ć  r zą d zo n y m ,  i względem  g w a -  
rancyi na korzyść  religii katolickiej i papieża.« A r ty k u ł  2 .  projektu z dnia 
1 8 .  Maja o p ie w a :  » ludy  rzym skie  mają pra w o  ośw iadczenia  woli  sw ojej  
w zględ em  formy rządu.« Pan Corceiles w  liście z d. 1 3 .  Czerwca m ó w i:  
•F rancya  ma tylko jeden cel: w o lno ść  państw a rzym sk iego  i pokój św ia ta .«

•T o b ie  dopiero ,  panie F a l l o u x ,  dostał się  sm u tn y  zaszczy t  w  podziale,  
żeś po raz p ie rw sz y ,  na po.-iedzeuiu dnia 7 .  S ie rp n ia ,  o św ia d cz y ł  Europie ,  
że Francya aż do dnia tego k ła m a ła ! . . .  Ofiara j u ż  w te d y  leżała rozciągnięta  
na z ie m i,  i nóż p r z y ło ż o n y  do gardzieli!

•T y m cz a se m  wasza opóźniona  deklaracya o p r a w d z iw y m  celu w y p rą  w y ,  
nie  znosi  d a w n ie jszy ch  w aszego  rządu obietnic. Lud rzym ski ma prawo  
w o ła ć  na w a s :  » dotrzym ajc ie , coście  obiecali.u A  m y co w as  znam y o d -  
d a w n a , co przenikam y wasze  plany i chcem y je  odsłon ić  ś w ia t u ,  abyście  
już nikogo  z p r a w d z iw y c h  p a tr y o tó w  u w o d z ić  nie m ogl i;  m y  nie przesta­
n iem y w ołać  na w as:  » dotrzym ajc ie , co nam Francya p r z y r z e k ła !«

( D alszy ciąg nastąpi.')
A  u s t r y  a.

W i e d e ń ,  5 .  Paźdz. — D z iś  nadeszły  w p ro s t  w iadom ości  z K onstan­
t y n o p o la ,  z których do w ia d ujem y  s i ę ,  że T u r c y  nad nasze sp odz iew an ie  
zbroją  się. K o szut  z 9 0 0 0  Polakami i W ę g r a m i  znajdują się  jeszcze  w  o b o ­
zie pod W  i d y  n i e m .  — Dziś w y s ła n o  ztąd 7 2  armat do korpusu  o b serw a ­

cy jn eg o  w Czechach.
P r z y b y ł  tu s a r d y n s k i  sekretarz stanu i radzca w  m inisterstw ie  spraw  

zagranicznych J octcau  i p r z y w ió z ł  tu sześćdziesiąt in sk ry p cy i  zaciąguionych  

do wielk iej  ks ięgi  d łu gu  państwa s a r d y ń sk ie g o , (k a ż d a  inskrypcia  zawiera  

kapitał 1 miliona f r . , )  które mają b y ć  z ło żo n e  do d e p o z y t u ,  jako rękojmia  
ścisłego d o c h o w y w a n ia  term inów  płacenia ko n try b ucy i  wojennej  oznaczonej  
układem pokoju  z 6 .  Sierpnia  r. b. P ie rw o tn e  obligacie rządn sardyń sk iego  
z o sta ły  sekretarzow i z w ró co n e .  Jocteau p oz o s t a n i e  tu j a k o  z as tępca  p os ł a ,  
do u ł a t w i a n i a  s t o s u n k ó w  z a c h o d z ą c y c h  p o m i ę d z y  A ustr ią  a Sardynią .

W a n d e r e r  mówi , -  że rząd oszuk ują  u r z ęd n icy ,  jeżeli  p o w ia d a ją ,  że  
w  W ęg rzech  znajduje się  wie le  nasienia na ż y w i o ł  niemiecki, K ażdy atoli 
naocznie  przekonać się  może, iż W ę g ie r  Niemca jak diabla niecierpi i prę ­
dzej znosi inne narodow ośc i  oprócz  S e r b a ,  którego z Niemcem na r ó w n i  
staw ia .  P r z y s ło w ie  niesie w ę g ier sk ie :  » ze  Serba zrob isz  d w ó ch  c y g a n ó w  
i jeszcze jeden ż y d  p o zo s ta n ie .« M adziarowie  opierać się będą z  całą energią  
n ie m cz en iu ,  i w o lą  łacinę niż n iem czyzn ę  po sz k o ła c h ,  bo n iem czyzn ę  za 
dżum ę u w a ż a j ą ,  która najśw ieższe  ciało w trupiznę  zamienia. R ząd aus try -  
acki bardzo się  m y l i ,  jeżeli  s ą d z i ,  że rew olucia  węgierska była  ty lko szałem  
c h w i l o w y m ,  je s t  ona atoli g r u n to w n ą  r e w o lu c ią ,  która po sobie ogrom ne  
skutki pociągnie.  A u strya  ich n ieo d ro b i ,  a stosunki teraz zachodzące zm ie­
nić  s ię  m uszą  na rzecz w ę g ie r sk ą ,  prędzej c zy  później.  Jaka  słabość panuje  
w  rządzie austriackim , pokazują u k ła d y ,  kap itu lacie ,  p a r d o n y ,  ogłaszane  
w  W ę g r z e c h .  Gbrgej zdrajca o trzym ał  jenera lny  pardon od R o s sy i  i A u -  
stry i  i siedzi sobie  w  Klagenfurcie i dobra kupuje.  Klapka tw ardo się  t r z y ­
m ał d łu go  i nareszcie kap itu low ał  pod warunkami jakie  sam przepisał cesa­
rzo w i .  J ed z ie  w raz  z t o w a r z y s z a m i , w e d łu g  u k ła d u ,  zagranicę za p a szp o r ­
tami austryackiemi. I n n i , k tórzy  n ieposzli  z drugimi do T u r e c c z y z n y ,  a 
nieum ieli  o d w a żn ie  umierać z  bronią  w ręku , siedzą w c iem nych  lochach  
i oczekują w y r o k u  albo na szubienicę  albo na proch i o łó w .

P o d p isy  na p o ży c zk ę  4 £  p ro cen to w ą  w y n o s i ły  do dnia wczorajszego  
w ieczór ,  tak w- W ied n iu  jak i po prow incyach  3 2 , 5 6 8 , 0 0 0  złr.

L l o y d  donosi  z T r y e s tu  2 .  Października. P rz y b y l i  nie  da w no  do  
K orfu w y c h o d ź c y  z  W e n e c y i  Manin z  fam ilią ,  P e p e ,  Ulloa, Sartor i,  P in-  
cherle,  D om enico ,  Assanti ,  M archesi ,  Zenari,  Serena i Perissutti  o dp łynę li  
na p o c z to w y m  parostatku angielskim do M alty ,  stąd mają s ię  udać do 

P aryża .
Z K onstantinopola  dochodzą  nas dzisiaj c iekaw e sz c ze g ó ły ,  w yjaśn iające  

zajścia d y p lo m a ty czn e  w  przedmiocie  w yd an ia  w ęgiersk ich  p o w sta ń c ó w .  
S p ra w a  ta ju ż  by ła  na drodze p o m y ś ln eg o  dla p e łn o m o cn ik ó w  A u s tr y i  i 
R o s sy i  za ła tw ie n ia ,  g d y  doszła  do w iadom ości  p o s łó w  francuskiego i angiel­
s k ie g o ,  k tórzy  wsze lk ich  zaraz d o ło ż y l i  starań,  aby e k s tr a d y c j i  zapobiedz  
a m ianowic ie  R o s sy ą  w  pole w y p r o w a d z ić .  J a k o ż  ks. R a d z iw i ł ł  o trzym ał  
w p ra w d z ie  firman do baszy  W i d d i n u ,  lecz ten d o t y c z y ł  je d y n ie  W ę g r ó w ,  
a tym czasem  zaopatrzono  w y c h o d ź c ó w  w  angielskie  paszporta i baszy tajne 
pos łan o  instrukeye. W y d a n i e  nie p rzy sz ło  do sk utku  a w y c h o d ź c y  mieli

dość cza su ,  aby  pod  p rotekcyą  A ngli i  p r z y b y ć  do  K o n sta n ty n o p o la ,  gdzie  
znajdują się  ju ż  jak m ó w ią  w  pałacu angie lskiego pos ła .  W e d łu g  innej po ­
g łoski  są już  w  drodze do  Anglii .

G a 1 i c y  a.
L w ó w ,  d. 3 0 .  W r z e ś n ia .  — Przechód  w ojsk  ces. rossy jsk ich  trwa  

d otąd ;  codzień też u nas n o w i  gośc ie  i n o w e  w zględem  nich p o w in n o śc i  co  
do załatwienia ich potrzeb ,  a obok tego n o w y  ruch w  p ew D ych  gałęziach  
handlu i przem ysłu  podniecony  obstalunkami. Bliski kurs n a u k o w y  na rok  
następujący dotąd jeszcze  jest  n ie p e w n y  co do terminu rozpoczęc ia  w s z y s t ­
kich szkół .  Akademia techniczna niema dotąd przeznaczonego pom ieszkania  
i zapew ne  jak i un iw er sy te t  nie będzie o tw a r tą  w  następującym  roku.  —  
Gimnazya dopiero od 1 5 .  Października o t w o r z o n e  b ę d ą ,  to  dla braku raa-  
teryalnego urządzenia sal n a u k o w y c h ,  t o ,  jak  się  z d a je ,  dla zasiągnienia  
niektórych w y ja śn ień  co do zastosow ania  n o w e g o  planu prow izo ry czn eg o .  
W  rzeczy samej sz k o ły  nasze krajow e potrzebują n ie ty lk o  reform y planu  
nauk lecz oraz tu i o w d zie  sam ych n a u czy c ie l i ,  których n o w a  organizacya  
s z k ó l ,  w ym agająca  w szech stronn ego  i g r u n to w n e g o  w yk szta łcen ia  nauko­
w e g o ,  staw ia  przynajm niej w  p ierw szej  c h w i l i ,  w  po łożen iu  n ie zw y k łem  
i czyni pod obn ych  kółkom w y j ę t y m  z innego zegaru a za s to so w a n y m  z n o w u  
do innego. S ą  którzy  dla późnej w ieku po ry ,  niechcą p r o b o w a ć  n o w y c h  
ścieżek na polu nauki i w yg lądają  w y s łu żo n e j  em erytury .  W y p a d a ł o b y  
więc poszukać m iędzy ludźmi w  kraju oddającym i się  naukom  i n d y w id u ó w  
zdo lnych  na zastąpienie o w y c h  co się u c h y la ją ,  atoli rozporządzen ie  m in i-  
s tery a ln e ,  pe łne  zalet co do n au kow ej  s tr o n y ,  trafia na o k o l iczność  obcą  
n a u kow em u zakresow i na warunek u nas tak tru d y  dla każdego kandydata,  
by tenże b y ł  persona grata w iększośc i  ciała n a u k o w e g o ,  które w  d z is ie j ­
szy m  stanie n ieuk ojon ych  po b u rzy  przeszłorocznej  u m y s ł ó w ,  analizuje za­
ledw ie  niekażde uderzenie  pulsu z życ ia  kandydata i w e d łu g  tej analizy kie­
ruje sw o je  w y b o r y .  T o  zraża tych n a w e t ,  k tórzy  niedoznali  o w y c h  w z r u ­
szeń febrycznych i prócz niem iłego imienia żadnej do kandydatury  n ie p r z y -  
noszą  w ad y .  M ó w ią c  o naukach n iem ogę pom inąć o k o l iczn o śc i ,  która  
w  dzisiejszem materyalnem położen iu  naszej literatury, spada ja k b y  błoga  
rosa na jej n iw y .  Zm arły  n iedaw no  w  Cieplicach czeskich pan J a n  S t a n i ­
s ła w  T u c z y ń s k i ,  doktor  m e d y c y n y  i c z ło w iek  m ajętny,  z o s ta w i ł  w  tes ta ­
mencie sw o im  legat 5 0 0  c ze rw o n y c h  z ło ty c h  dla t e g o , k tó r y  napisze  naj­
lepszą gram atykę polską. P ra w o  osądu  i przyznania  nagrody p o z o s ta w ił  
kilku osobom  posiadającym  g r u n to w n ą  znajom ość  języka  i literatury polskiej .  
Zaiste! czy n  ch w a leb n y  w  każdym  czasie;  w  dzis iejszym  gdzie  literatura  
nasza bez wszelk iej  zostaje zachęty ,  a literat polski u w a ż a n y  jako  anomalia  
j a k a ś ,  z  którą n iew iedzieć  co począć w  obecnym  składzie rzeczy ,  c zy n  teD, 
m ó w i ę ,  j e s t  to manna s' ród p u sz cz y  a r a b s k i e j ,  a co w iększa  nastręcza m y śl ,  
źe literatura polska ma jakieś n ie z w y k łe  zn a c ze n ie ,  k iedy  na ło ż u  śm iertel-  
nem o niej godzi  się  pamiętać. Chwała rodakow i z m a rłem u ! O b y śm y  m y ­
śląc o l iteraturze mogli w ten sp osób  ż y w y c h  b ło g o s ł a w i ć ! niejedna b o w ie m  
dla szkół  potrzebna książka sp o c z y w a  w tece chud ego  literata i w yg ląda  na­
kładcy. Przed kilką dniami a resztow an o  w  mieście naszem d z iew ięc iu  m iesz­
czan za n ierozw ażne  jak tw ierd zą  r o z m o w y  na schadzkach p r z y  p iw ie ,  i r o z ­
noszące s ię  ztąd fa łsz y w e  wieści politycznej treści.

L w ó w ,  d. 2 6 .  W rześn ia .  — Cholera w sch odn ia  w  kraju naszym  coraz  
bardziej rozszerzająca s i ę ,  dotknęła p o d ług  n a d e s z ły c h ,  do 1 6 .  b. m. s i ę g a ­
ją cy ch  w y k a z ó w  w 1 0  o b w o d a c h ,  a 4 l 0  osa d a ch ,  obejm ujących  4 7 8 , 5 4 3  
dusz lu d n o śc i ,  ju ż  1 1 , 7 6 5  osób, z  k tórych  4 8 3 4  w y z d r o w ia ło ,  4 9 7 3  
umarło, a 1 9 5 8  pozosta ło  w  ciągłej kuracyi.

Z tych  w y k a z a n y c h ,  epidemią rożon ych  4 1 0  osad przypada 7 2  na 
o b w ó d  w a d o w ic k i ,  4 5  bocheńsk i ,  8 7  na san deck i,  3 6  na t a r n o w s k i ,  3 1  
na r z e s z o w s k i ,  4 6  na jas ie lsk i ,  2 6  na sa n o c k i ,  1 8  na Samborski,  3 3  na  
p r z e m y sk i ,  8  na ż ó łk ie w s k i ,  5  na l w o w s k i ,  2  na s t r y j sk i ,  a 1 jeden na 
o b w ó d  k ra k o w sk i ,  g d y  oprócz  tego szczególne  w y p a d k i  tej ch o ro b y  w y d a ­
r zy ły  się  od 1 .  b. m. także i w g łó w n e m  mieście tego  k r a ju ,  w e  L w o w ie .

W  ę g  r y.
W y j ą t e k  2 listu jed n eg o  Polaka z obozu pod W idd in em  z 5 .  W rześn ia .  

Cała h is to ry a  w ęg iersk ieg o  sabaczaku jak się  zdaje skończona i m y  tu s to im y  
do dni 1 0  obozem  pod strażą tu reck ą ,  czekając co o nas w  Stam bule  p o ­
s tanow ią .  Zresztą  od czasu w stąp ien ia  na z iem ię w ęg iersk ą  aż do tej c h w i l i  
jesteśm y tu co do w iadom ości  z ew n ę tr z n y c h ,  a n a w et  w ęg iersk ich  po  za  
naszemi o jczyzna  zupe łn ie  jak w  r o g u : nic a nic zgo ła  nic  w ie m y ,  co s ię  
zrobiło w E urop ie  od  chw il i  naszego w y j a z d u ,  kto rządzi w  R z y m ie ,  k to  
w P a r y ż u ,  kto w Berlinie lub u was — a co gorsza  nie w iedz ie l iśm y  n a w et  
co robił nieprzyjac ie l  o 2  mil od n a s ,  dla tego też kropił  nas w  sk órę  i za­
pędził aż do T u r c y i .  W  mieście W id d in ie  je s t  także B em , K o sz u t ,  D e m ­
bińsk i ,  Zamojski (p u łk o w n ik )  M esarosz ,  Gijon i td . , w s z y s c y  pod dozorem  
tureck im ; jenera ł  W y s o c k i  stoi z nami w  o b o z ie ,  gdzie  przynajm niej na­
m ioty  m am y, co ju ż  niejaką ulgą j e s t ,  bo od 6  tygodn i dachu nie w id z ia ­
łe m ,  n a w et  n a m io to w e g o ,  a dotychczas jeszcze  na go łej  sy p ia m  z ie m i ,  tak  
jak przez całą kampanią węgierską. B itew  n a s z y c h ,  naszej rejterady, b ied y  
naszej i prześ lad ow ań  naszych ze s trony  W ę g r ó w  nie będę  ci o p isy w a ł ,  bo 
nie mam po temu ani sposobnośc i  ani m y ś l i ;  t e n . t y lk o  zap isuję  rezultat ,  że  
cały leg ion  polski klnie  na W ę g r ó w ,  k tórzy  odpłacili  i odpłacają nam d o ­
tychczas  n iew d z ięc zn o śc ią ;  jeden  K o s z u t  nasz p r a w d z iw y  przyjaciel  i g o -
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d i r /  nader  człowiek.  Obozu naszego także ci nie będę op i s y wa ł ,  chociaż i 
r odza jowych  obrazów i p i s a r z /  i nauki  moralnej  i nauki  pol i tycznej  nie 
mało.  W y s t a w  sobie cztery obozy tuż około s iebie,  t. j .  t u r eck i ,  polski ,  
węgierski  i włoski  ( l egionu włoski ego) ,  wszys tko położone nad s amym Du­
na j em,  noszące wszys tkie  ub io ry  i mu nd ur y  świata całego i mówiące  wszy-  
stkiemi językami  i w  nie wielkiej z sobą zgodzie.  Dezorgan izmu bajecznego,  
k tó ry  panowa ł  i panuje  w legionie polskim ani chcę j u ż  dotykać.  — Piszę 
to  wszys tko  na ziemi zaledwie dos t awszy po ki lko-dziennych staraniach ka­
wałek  pap i e r u ,  pióra i atramentu.*

T u r c y  a.
Z  Archipelagu greckiego donoszą  z dn.  IG .  b. m.:  »Na wyspi e  S a m o s  

wybuc h ł a  r ewo lucya.  Mieszkańcy tamtejsi  obowiązani  są bowiem w sku ­
tek zawar te j  pod pro tek tora tem t rzech wielkich mocars tw ugody,  płacić ro­
cznie 4 0 0 , 0 0 0  pi as t rów.  — G ub e r na to r  tej w y sp y  wyb ier a ł  na rozkaz 
księcia Samo s ,  mieszkającego w  Kons t an tynopo lu ,  większe od kilku już  lat 
sum my,  a w  t ym roku  żądał  2 , 0 0 0 , 0 0 0  p i as t rów t r y b u t u ,  o 1 , 6 0 0 , 0 0 0  
więcej  nad um ów ion ą  naleźytość.  — Tego  j u ż  było dla biednych wyspi ar zy  
za nadto.  W i ę k s z a  ich część zebrała się r a zem,  wkroczy ła  do Y a t t r i ,  s t o ­
łecznego miasta tej w y sp y ,  i natar ła  na pałac guberna tor a  — który  ra tował  
się ucieczką,  n i epopeln iwszy  zresztą  najmniejszej  zdrożności  t ak,  że sp r a wy  
publiczne nie doznają  żadnej  p r ze r wy ,  i wszys tko idzie dawnym sw y m  po ­
rządkiem.  Rząd  turecki  wysł a ł  do Samos 4 okrę ty  w o j en n e ,  a po wylą  
dowa n iu  na w y sp ę  ki lkuset  żołnierzy,  rozpoczęła się walka.  — Insurgenci 
zdjęl i  banderę  t u r ecką ,  z a tknąwszy  chorąg iew insularną , a obecnie zostają 
w  o tw a r t ym  boju z nicłicznem wojskiem tur eck iem,  które  musiało się co ­
fnąć na okrę ty .  A  choc i aż by Tur cy  wysłal i  nawe t  przeciw insurgentoin znaczne 
si ły wo j sk ow e ,  przecież z t r udnośc i ą  im tylko przyjdzie  pokonać  insurgen-  
t ów ,  k tór zy  cofają się w głąb w y sp y  i za j ąwszy  w ąw o zy  i niedostępne 
j a r y ,  mogą przez długi  czas stawić opór .  To ż  i wspomnionc mocar stwa 
u jm ą  się jeszcze za sp r a wą  wysp i a r zów,  i bez wątpienia  spo w o du ją  portę  
do położenia t amy dowo lnemu uciskowi księcia Samo s ,  i zadosyćuczynienia  
s ł usznym żądaniom wysp ia r zy .  Kilka ok rę t ów  kup ieck ich , które  s ta ły  w za­
toce S a m o s ,  udało się po wy bu chu  rewolucyi  do S m y r ny ,  chcąc tam ocze­
kiwać  uspokoj enia  wyspy .«

G r e c y  a.
Dzienniki  ateńskie zamieści ły w sw ych  kolumnach list p. Coletti do no ­

szący,  iż obecny minis ter  sp r aw  w ew nę t r zn ych  Chris tcnides skazany  j uż  był  
raz  przez sądy karne  za s fałszowanie dokumen tu  i zostaje pod zarzutem 
morder s twa .  W  skut ek  tych doniesień senat  p r zy j ą ł  do po rządku  dzien­
nego wn io sek ,  aby  wszystkie  stosunki  w ładzy prawodawcze j  z namienio- 
n ym  powyże j  ministrem zostały bezzwłocznie  zerwane.  Po tej uchwale se­
natu  Chris tenides wys tąp i ł  z minis teryum.

A m e r y k a .
L o n d y n ,  dn.  3 .  Października.  — Zdaje się, że rząd obecny rzeczypo-  

spolitej francuskiej  położył  sobie za zadanie zadrzeć ze wszystkiemi  rzccz- 
pospol i temi całego świata.  Poczta wczorajsza z Ameryk i  p rzywoz i  nam 
wiadomość o zwadzie  pomiędzy  posłem f r ancuskim w Wash ing ton i e  a rz ą  
dem tamtejszym.  Chodzi  tam bowiem o wynag rodzeni e  s t ra t  poddanych  
f r ancuskich ,  jakich ci doznali  z p ow od u  blokady miasta Ve r ac r uz  w  os t a ­
tniej wojni e  meksykańskiej .  Po us s in ,  poseł ,  podobno w przedmiocie tym 
napisał  do gabinetu w  Wa sh in g t o n i e  list w tak obrażającej  formie ,  iż ten 
widział  się spo w od ow a ny m posłowi  przesiać jego paszpor t  i papiery zawic-  
rzytelniające.  J a k  wiadomo za panowania  Ludwika  Fi l ipa podobne zaszło 
nieporozumienie  pomiędzy obydw oma  temi r ządami ,  tylko w  s tosunku o d ­
w r o t n y m ;  w tcnczas przezes Jackson był  ow ym  gbu rowa ty in  napominaczem,  
a r ząd  francuski  dłużnikiem.  Rząd  Ludwika  Fil ipa osądzi ł  wtedy  za rzecz 
s ł uszną  pohańbienie owe  pominąć  milczeniem i kwo tę  żądaną  zapłacić.

Zdaje  się, że bra t  Jona t han  niepozwoli  tak z sobą się obchodzić.  — Zresz t ą  
t r udno  odgadnąć ,  co gabinet  francuski do pos t ępku  takowego spowodować  
mogło.  Tu t a j  opowiada j ą  sobi e ,  że gabinet  ów wyszukał  z a r ch iwów fr an­
cuskich pismo owoczesne  Jacksona i dos łownie j e  odpisał  dla odpłacenia 
wet  za wet  b ra tu Jona t anow i .  Ryć też może,  że lękl iwe niepewne  w y s t ą ­
pienie posła w Konst an tynopo lu  przeciw uroszczeniom wielkiego samodziercy 
przez okazanie t ym większej  energii po drugiej  s t ronie  At l an tyku nap rawić  
chciano.  — Szkody  owe według obliczeń dochodzą do 2 mil ionów dolarów.  
W e d łu g  doniesień później szych bliższe szczegóły nieporozumienia  owego 
by ły  następujące.  Rząd amerykański  zaniósł  zażalenie do r ządu f rancu­
skiego w P a ry żu  na brutalski  list posła jego,  i dopiero kiedy r ząd  francuski  
post ępowanie  posła swego zupełnie pochwala ł ,  wydal  mu paszpor t .

P o r t  a u  P r i n c e ,  dn. 2 7 .  Sierpnia.  — A zatem ży jemy teraz pod  
cesarzem,  pod Napoleonem czarnym,  k tó ry  po szczęśliwcu) usunięciu jene ­
ra łów zazdrosnych za pomocą prochu  i o łowiu potrafił  krzesło prezesoskie 
na t r on  zamienić.  Armia i »glos narodu* odg ryw a ją  role swoje  przy  tej 
przemianie;  ciało u s t awodawcze chętnie uświęci ło tę uzurpacyą .  Pod  w y ­
krzyknikiem »wolność i równość* i pod napisem »rzeczpospoli ta Haiti* po-  
po jawi ł  się wczoraj  dekre t  izb o by d w ó c h ,  k tóry  przez  wzgląd na życzenia 
większości obywate l i  i oficerów,  jener ałowi  Soulouque  jako nagrodę za 
p rzys ługi  znakomi te  nadaje ty tu ł  cesarza,  i każe się spodziewać zmian 
w kons tytucyi ,  jakich godność owa wymaga.  W  tymże  s amym dniu udała 
się deputacya  senatu od jenerała Sou louque i wręczyła  mu adres nas t ępujący.

»Prczesie! senat na posiedzeniu dzisiajszem uchwal i ł  p r a w o ,  k tór e  
ci godność  cesarza nadaj e ,  wynag radza j ąc  za przys ługi  znamienite k r a jowi  
wyświadczone.  Senat  p rzychyl ając  się w sposób taki do życzeń na rodu  
i wojska  składa hołd św ie tny  pat r io tyzmowi  twemu.  Oby ci wysokie  
uczucie powinności  i g łęboka miłość o jczyzny t ow arz ys zy ły  w tym nowy in  
zawodz ie ,  jaki  ci kraj  o twier a!  Pod tychże godłem uda się tobie ustalić 
przyszłość narodu.  Kraj  cieszy się tą pochlebną nad z i e j ą , a senat  szczę­
śl iwy,  iż może s łużyć  za organ życzeń ludu,  prosi  cię, abyś  raczył ,  wyra z  
jego jaknajglębszego szacunku mile p r zy j ąć .«

Jenera ł  Sou louque dokończając ułożonej  już  wprzód komedyi ,  wydal  na ­
tychmias t  prokl amacyą  następującą.  »Cesarstwo Hajii .  Wo lnoś ć  — R ó w n o ś ć !

St.  Aust in  S o u lo uq ue ,  cesarz Haiti.
Mieszkańcy Ha i t y !  — Izba r eprezen tan tów i senat  jako wierne  organa 

na rodu  of i arowały mi dob rowolni e  godność  cesarza. Niewolnik  ojczyzny,  
która  mi los swój  p ow ie r zy ł a ,  g o tó w  do wszelkich ofiar, k tó r e by  do jej  
szczęścia i s ł awy  przyczyni ć  się mogły,  musiałem bez wahania  s ię,  ale 
zuczuciem głębokiego poświęcenia się p r zy j ąć  ten ciężar n o w y  na barki 
moje włożony.  Pełen ufności w  opiece sędziego na jwyż sze go ,  k tó ry  mi 
w  dwóch  okolicznościach u roczystych dal do wody  łaski swoje j ,  mam D a -  

dzie j ę ,  iż godnie spełnię oczekiwania wasze,  kiedy rękojmie wszelkie p r aw  
obywatelskich u t r zym am ,  kiedy po rządek i pokój  w państwie zachowam,  
k iedy wolność i r ówność  i niepodległość o jczyzny,  nietykalność i niepodziel­
ność jej  u t r zymam.  — H a i ty c z y k o w i e , p rzy  rozpoczęciu nowej  epoki  p o ­
dajmy  sobie wszyscy ręce na oł t arzu o j czyzny!  Niech żyje  wolność  i r ó ­
wność.  Niech żyje  zgoda!  Niech żyje  niepodległość.  Niech żyje  jedno,  
niepodzi elne ,  hai tyjsbie cesar s two!  — Dau w zamku  cesarskim,  Po r t au  
Pr ince  dnia 2 8 .  Sierpnia  1 8 4 9 . ,  w  4 6 .  roku  niepodległości ,  a p ie rwszym 
panowan ia  naszego.  S o u l o u q u e . *

JKrnni/tn nsoOiatn.
P o z n a ń ,  dnia  9. Paź dz i e rn ika  (D z i eń ,  u r zęd .  Nr .  41 )

W  miejs ce  kon iu s zeg o  p r o w i u c y a l n e g o  B r i n k e n a  w  S i e r ak owi e ,  
p o su n i o n e g o  na D y r y g e n t a  s t a d n i n y  F r y d e r y k a - W i l h e l m a  i B r a n d e b u r s -  
kiej  p r o w i n e y a l n e j ,  k o n iu s z y  M e i s s n e r  w  K w i d z y n i e  m i a n o w a n y  z o ­
stał  d y r y g e n t e m  z a k ł a d u  s t ad n in y  p o z n a ń s k o  p r o w i n e y a l n e j  i u r z ę d u  g o ­
sp o d a r c z e g o  w  S i e r a ko wi e .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S a d  p o w i a t o w y  w T r z e m e s z n i e .

F o l w a r k  w ie c z y s to  d z ie r ż a w n y  S t a w i s k o  
w r a z  z p r z y n a l c ź y lo ś c ia m i  w  p o w ie c ie  M ogil-  
n ick i tn  p o ło ż o n y ,  J o  i r ig a to ra  łąk  A n t o n i e g o  
W a s i e l e w s k i e g o  n a le ż ą c y ,  s ą d o w n ie  o s z a ­
c o w a n y  a  m ia n o w ic ie :

a. w a r to ś ć  d o c h o d u  p o  5 p r C t .  na  ka p i ta ł  r a ­
c h u ją c  86 29  T a l .  23  s g r . ,

b. r ó w n ie ż  p o  4. p r o c e n t a ,
n a  10 ,787  T a l .  8  sgr. 4  fen. w e d le  taxy, m og ące j  
b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p o te c z n y m  
i  w a ru n k a m i  w  R e g is t r a tu r z e ,  m a  b y ć  d n i a  25 .  
K w i e t n i a  1 8 5 0 .  p r z e d  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  
lO te j  w  m ie js c u  z w y k łe m  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  
s p r z e d a n y .  _______________

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A  
Sąd p o w i a t o w y  w Ś r o d z i e ;  —  I. W y d z i a ł  

s p r a w  c y w i ln y c h .
D o b r a  z iem sk ie  M ą c z n i k i ,  d o  k t ó r y c h  fol 

w a r k  i w ie ś  D l e y  n o  n a leż ą ,  w  pow iec i e  S r e d -  
skim w  d e p a r t a m e n c ie  P o z n a ń s k i m  p o ło żo n e ,  
o s z a c o w a n e  n a  105,191 T a l .  3  fen.  w e d l e  t axy ,  
m o g ą ce j  b y ć  p r z e j r z a n e j  w ra z  z w y k a z e m  h y p b -

l e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  R eg i s t r a t u r z e ,  maj ą b y ć  
d n i a  2 7 .  L u t e g o  1 8 5 0 .  r. p r z ed  p o ł u d n i e m  o 
g o d z i n i e  l O t e j  w  mie j s cu  z w y k ł e m  po s i ed zeń  
s ą d o w y c h  sp r zedane .

W s z j ' s c y  n i ew iad om i  p r e t e nde nc i  r ea ln i  w z y  
w a j ą  s i ę ,  a ż e b y  się p o d  un ikn i en i em p r ek lu zy i  
zgłosil i  n a jpóźn i e j  w  te rmini e  o zn a c z o n y m .

N ie w ia d o m i  z p o b y t u  w ie r z yc i e l e :  n i e w i a d o ­
mi s u k c e s s o r o w i e  mn i eman ie  zma r ł eg o  P i o t r a  
K o s z u t s k i e g o  z a p o z y w a ją  się n iui e js zem p u ­
bl icznie .

Ś r o d a ,  dnia  26.  Maja  1849.

P o sa d a  b u rm i s t r za  tu w  mie j s cu ,  d o  k tó r e j  
p r z y w i ą z a n y m  jes t  r oczn i  d o c h ó d  3 0 0  T a l a r ó w  
i 112 Tal .  na u t r z y m y w a n i e  b i ó r a , z a w a k o w a ł a  
z p r z y c z y n y  n i ep o tw ie rd ze n i a  o b r a n e g o  b u r ­
mist rza.  K o n k u re n c i  p o s i a da j ą cy  o b y d w a  języki  
k r a j o w e ,  w z y w a j ą  się n iu i e j s zem,  a b y  się aż do  
1. L i s t o p a d a  r. b.  w  l i s t ach f r a n k o w a n y c h  do  
nas  zgłosi l i ,  z a ł ą c z y w s z y  ś w ia d e c t w a  kwa l i f i ­
k a c j i  i ko n d u i t y  sw o je j .

Sz am o tu ły ,  dnia  1. Paźdz ie rn ika  1849.
Z g r o m a d z e n i e  R e p r e z e n t a n t ó w  

m i e j s k i c h .

Szanownej Publiczności mam h o n o r  donieść 
iż skłail mój filter Z ulicy W ro n ie c k ie j  
na s ta ry  rynek  pod  Nr.  62. przeniosłem. Z a o p a ­
t rz o n y  jestem d o s k o n a l e  w wszelkie a r t y k u ł y  
ściągające się do  hand lu  fu ter  i upraszam  o dal­
sze ł a s ka we  w zględy. W .  L a u d  o n .
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